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Z  K o la  p o ls ife g o .
' '  (Telefonem.) -

Wieaeń, 21 lutego.
Parlamentarna komisya Koła polskiego od- 

t j ł a  wczoraj kilkugodzinną naradę w obecno­
ści obu polskich ministrów, Głąbińskiego i Za­
leskiego. Dzienniid tutejsze donoszą, że na tem 
posiedzeniu omawiano sprawę procesu Stapiń- 
ski- Szrjowicz, jakoteż znane rewelacje o po­
słach wszechpolskich, Wiącku, Fidlerze i Pa- 
duehu. —  Jak nas jednak mrornują, wiado­
mość ta jest nieprawdziwą. Aiji jednej, ani 
drugiej z wymienionych wyżej spraw ms po­
ruszono wcale, gdyż komisya zajmowała się 
wyłącznie b i e ż ą c e m i  s p r a w a m i  p o l i ­
t y c z n y m i ,  a w szczególności sprawą b u ­
d o w y  d r ó g  w o d n y c h  i k o l e i  l o k a l ­
n y c h ,

W  sprawie zarzutów, poczynijuych posłom 
Wiąckuwi, Fidlerowi i Paluchowi, odbędzie się 
dzisiaj narada frakcyi narodowo-demokratycz- 
nej.

Bierny opór ucaMfo ui Tryuit.
(Tel. „N. Leform yu)

Trybst. Bierny opór urzędników trwa dalej, 
jednak zdaje się, że wczoraj był słabszy, niż 
w poprzednich dniach. Zwłaszcza n a  p o c z c i e ,  
gdzie z a r z ą d z o n o  p r z e d ł u ż e n i e  g o ­
d z i n  u r z ę d o w a n i a ,  skutki Liernogo oporu 
dają się mniej odczuwać. Być może, że na osła­
nianie biernego oporu wpłynęło także n i e ­
ż y c z l i w e  u s p o s o b i e n i e  p u b l i c z n o ś c i ,  
która z początku sympatyzowała z urzędnikami, 
obecnie zaś, dotknięta stratami, wskutek l.er- 
nego oporu powstałem z w r a c a  s i ę  w p r o s t  
p r z e c i w  u r z ę d n i k o m .

T ryest Fa poczcie i w urzędach cłowych 
ruch był wczoraj słabszy, niż zwykle W porcie, 
na kolei i w urzędach cłowycn bierny opór 
trwa dalej.

Tryest Położenie, wywołane bieruym oporem 
urzędników, jest niezmienione. Wiadomość, ja ­
koby uersunal kolei południowej przyłączył się 
do ruchu, jest nieprawdziwą.

Tryest. Z powodu onegdajszegu święta i mniej­
szego ruchu, można było załatwić zaległości w 
wysyłce towarów i na kolei państwowej odeszły 
wszystkie p o c i ą g i ,  chociaż niektóre z k i  1- 
k o g o d z i n n e m  s p ó ź n i e n i e m .  Ze sfrony 
miarodajnej zaprzeczają, jakoby w s a d o w n i c ­
t w i e  również wybuchł D i e r n y  o p ó r .  Rozme- 
sieuie listów o godz. 5 po południa nastąpiło 
z 55 minutowem opóźniem. Kuch pakunkowy 
nie ma zaległości. Największe opóźnienie tele­
gramu wynosiło w poniedziałek 2l/2 godziny.

Ścisłe przestrzeganie biernego oporu.
Tryest. Na dworcu kolei państwowych zja 

wiła się wczoraj komisya z wyższym urzędni­
kiem kolejowym na czele, celem kontrolowania 
prac personalu kolejowego. Gdy jeden z człon­
ków komisyi zwrócił się do jednego z funkeyo- 
naryuszy, ściśle przestrzegającego zasad bierne­
go oporu, z wyrzutami, funkeyonaryusz ów od­
powiedział:

—  Proszę mi nie przeszkadzać. Podczas służ­
by n; e wolno mi rozmawiać.

—  Dlaczego jednak teraz praca nie idzie tak 
»zybko, jat zwykle? — spytał dalej ów czło­
nek komisyi.

—  Proszę się o to spytać rządu! —  brzmia­
ła odpowiedź.

Sytuacya na kolei południowej.
Tryest. Na dworcu kolei południowej pracują 

normalnie. Aby uniknąć przyłączenia się persu- 
nalu kolei południowej do akcyi personalu kolei 
państw., dyrekeya kolei południowej wydała za­
rządzenie, aby nie przyjmowano żadnych frach­
tów kolei państwowych- W  ten sposób zerwano 
wszelki kontakt z koleją państwową.

Apel dyrekcyi koiei do kupców.
Tryest Tutejsza dyrekeya kolei państwowych 

ogłasza komunikat, w którym, ze względu na 
obecne trudne stosunki komunikacyjne, spowo 
dowane bierną rezysteneyą personalu kolei pań 
siwowej. a p e l u j e  do  ś w i a t a  h a d l o w e g o  
o p o p a r c i e .  Między innemi prosi komunikat 
Kupców, aby o d b i e r a l i  t o w a r y  p r z e z  
w ł a r n ą  s ł u ż b ę  w p r o s t  z w a g o n ó w .  —  
Komunikat zawiera dalej wskazówki, w jaki 
sposób przy nadawaniu towarów zapobiegać 
zwracaniu przesyłek przez urzędników.

Innymi drogami.
Tryest. Wielu kapców tryesteńskich wysyła 

towary koleją południową, zamiast koleją pań­
stwowa gdyż na stacyi kolei państw, stoją od 
kilku dm pociąg: towarowe i nie mogą być 
wyessoedyowane z powodu zajęcia torów.

Półtora miliona rocznie, 
ryest. Komitel wykonawczy urzędników wy 

dał odezv ę, w której zaznaczył, że uwzględnię 
nie ży< zeń urzędników tryesteńskich, mianowi 
cie przyznanie im dodatku portowego, k o s z t o -  
w a ł o t y  r z ą d  p ó ł t o r a  m i l i o n a  k o r o n  
r o c z ’ - e. Do tej chwili jednakże nie zaczęto 
żądny h rokowań a urzędnikami. Rząd liczy na 
to, że biernj opór za kilkę dni musi nstac.

Bar. r.lenertb o biernym oporze. 
Wiedeń. Pos. tryejteńsk] Pi ta  cc  o był wczo­

raj u prezydenta miniptrów bar. Bienenha na 
konferencji w sprawit biernego oporu w Trye- 
ście. Poseł Pitacco wskazał na konieczność u- 
sunięci biernego oporr Drzez uwzględnienie ży­
czeń urzędników, jut choćby ze wzglęau na pi- 
ważne jziody, Janie wskutek biernego oporu 
ponosi hanuel

Bar. B i e n e r t h  oświadczył, że otrzymuje 
codziennie od namiestnika z T.-yestu obszerne 
relacje o przebiegu biernego oporu. Z relacyj 
tych wynika,, że skutki biernego oporu nie są 
tak poważne. -  -

Berno morawskie. Izba handlowo-przenij sło­
wa postanowiła wystosować petyeyę do prezy- 
dyum r&dy ministrów, ministerstwa handlu i 
spraw wewnętrznych, która wskaże na s Indy 
wynikające z rezystencyi w Tryeście. Petycya 
ma wyrazić unolewanie, że urzędnicy państwo­
wi w Tryeście w taki sposób chcą uzyskać 
spełnienie żądań i wezwać rząd, aby poczynił 
kroki, celem wstrzymania biernego oporu w 
Tryeście,

Zaftcia u unimersytetacn u M .
( Telegr. „N. Reformy.u)

Warszawa. Aresztowani onegaaj za ostatnie 
zajścia w uniwersytecie warszawskim studenci 
w liczbie 110 zostali przewiezieni do cytadeli. 
Wczoraj 76 z nich uwolniono, pod warunkiem, 
że w 3 aniach opuszczą Warszawę, 9 uwoluio 
no zupełnie. 25 poste wiono nadal w areszcie.

Petersburg. (Pet. ag.) Z lozKazu ministra 
nanalu r e l e g o w a n o  546 s t u d e n t ó w  poli- 
technil i petersburskiej.

Petersburg, Duma odrzuciła interpelację ka­
detów w sprawie strajku studenckiego 160 gło­
sami przeciw 109. ; _

L dehgacyl,
Budapeszt. Referent subkomitetu dla dostaw 

dla marynarki zdał wczoraj w węgierskiej de 
legacyjnej komisyi marynarki sprawozdanie. Mi­
nister handlu l l i e r o n y m i  podniósł, że udało 
się z a p e w n i ć  W ę g r o m  u d z i a ł  w d o s t a ­
w a c h  d l a  m a r y n a r k i  odpowiednio do kwo­
ty. Uznali ten sukces rządu wszyscy następni 
mówcy, nie wyłączając opozycyjnych Komen­
dant Montee.ouccoli dawał szczegółowe wyja­
śnienia.

Budapeszt. Komisya marynarki deiegacyi wę­
gierskiej przyjęła budżef marynarki wraz z kre­
dytem nadzwyczajnym.

Z  S e jm ó w ,
Zagrzeb. W  Sejmie poseł Petricic Bartya 

Starceviea) atakował prezydyum za nieustające 
posiedzenie, które trwa już od 14 b- m. Prze­
wodniczący oświadczył, że było koniecznem 
przyspieszyć dfskusy| adresową.

Sarajewo. Sejm rozpoczął dyskusyę budżetową.

. * ’ ... ( Telegr. „N. Reformyti).
Paryż. Z Lizbony donoszą, że wykryto tam 

szeioko rozgałęziony spisek aatirepubl kański, 
mający na celu obalenie republiki. Głównym 
żywiołeir spiskowców są oficerowie.

R o sy a  I C h in y .
(Idlegt. „A . tiefuryiy")

Paryż. W obec doniesienia „Temps" i przy­
puszczeń innych dzienników, jakooy ultimatum 
rosyjskie pod adresem Chin było następstwem 
zjazdów w Poczdamie i inspiiowane pośrednio 
lub bezpośrednio przez Niemcy, stwierdza i Ma- 
tin“ na podstawie autentycznych inform acyjne 
wiadomość ta jest nieprawdziwą.

Odpowiedź Chin.
Serlbi. Wedle doniesienia biura R eutera rząd 

chiński ma przyzaać poddanym roayjskim elrs- 
t e r y t o r  y a ln o ś ć  w Chinach, na handel rosyjski 
w Mongolii nakładać tylko podatki- h e z p o -  
ś r e d n i e ,  pozwolić na utworzenie k o n s u l a ­
t ó w  r o s y j s k i c h  w Kodo, Chami i Guczem, 
ale dopiero po udowodnieniu ich potrzeby, wre­
szcie przyznać Rosjanom prawo n a b y w a n i a  
g r u n t ó w  i stawiania domów w miejscowo­
ściach, gazie są konsulaty rosyjskie. Natomiast 
uznał rząd chiński skargi rosyjskie co do ogra­
niczenia cłowej taryfy autonomicznej za nieuza- 
dnione, również jak skargi na stanowisko władz 
chińskich wobec konsulów rosyjskich. —  Odpo­
wiedź Chin oświadcza, że Chiny trwają przy 
zasadach traktatu,. ale nie zgodzą się na jego 
rozszerzenie i że zachowają wobec Rosyi przy­
jazne usposobienie, ubolewając tylko nad zmia­
ną polityki rosyjskiej.

Z Austryi 1 Węgifer.
(Telegramy „N. Reformy").

Budapeszt. W  stanie zdrowia. Franciszka Kos­
sutha nastąpiło pogorszenie.

Z Banka aastro-wogler^Silegoi
Wiedeń. Dziś udbędzie się posiedzenie Rady 

generalnej Banku austro-węgierskiego. Prawdo­
podobnie uchwalone będzie z n i ż e n i e  s t o p y  
p r o c e n t o w e j  z 4 1/ ,  na 4 °/0-

Darowanie kary więzienne].
Wiedeń. „W iener Z tg“ ogłasza: Cesarz poda­

rował 48 skazańcom resztę kary więzienia. Przy­
pada z tego na więzienia we Lwowie i Stani- 
sławuwie pc 3 skazanych, na więzienie w W i­
śniczu 1, na więzienie dla Kobiet we Lwowie 1.

S i o w l e ó c y  I C z e s i .
Wiedeń. „Sonn. u. Montagsztg“ twierdzi, że 

pos. S u s t e r s i c z  chce się wraz z klerykalny- 
mi S ł o w i e ń c a m i  i C h o r w a t a m i  odłączyć 
od Czechów i p o r o z u m i e ć  s i ę  z p a r t y ą  
c h r z e ś c i j a n s k o - s o c y a l n ą ,  celem r o z b i -  
c i a dualizmu, a zaprowadzenia tryalizmu.

Bójka o Si ijk lokatorów.
Miedeń. Wczoraj odbyło się tu w X V I. dziel­

nicy wielkie z g r o m a d z e n i e  l u d o w e ,  na 
którem -oztrząsano kwestyę s t r a j k u  c z y n -  
s z o w n . k ó w .  Pos. Schuhmeyer wystąpi* prze­
ciw lichwie n/eszkaniowej i zwalczał rząd, któ­
ry biernie zachowuje się wobec panującej drożjzny. 
Mówca o s t r z e g a ł  jednak przed strajkiem 
czynszowników, gdyż iest to środek a n a r c h i ­
s t y c z n y .  Między zwolennikami strajku a so- 
cyalistami p r z y s z ł o  n a s t ę p n i e  do  b ó j -  
ki .  Zgromadzenie r o z w i ą z a ł a  polieya.

Zgromadzenie katolicki! w Pradze.
Praga. Pod przewodnictwem arcybiskupa 

Skrbensky igo odbyło się tu wczoraj zgroma­
dzenie kst( Ickie ~a którem zaprotestowano 
pi zeci w wystąpieniu burmistrza Rzymu, Natha- 
na. Depeszę odpowiedniej treści wysłano do 
kardynała Merry del Tal.

Telegramy
Z dnia 21 lutego.

Berlin. * esan \7ilhelm był wczoraj wieczo­
rem na wieczorze tanecznym u austro-węgier 
skiego ambasadora.

Hamar (Norwegia). W  popisach łyżwiarskich
0 mistrzostwo Europy pierwszą nagrodę zdobył 
Strunikow. -  - - , ;•

IrKU Ck. przewodnictwem inspektora sa­
nitarnego Malinowskiego rozpoczęto wczoraj 
obrady nad zapobieżeniem zawleczeniu dżumy

Okrtft n a  mieliźnie.
Tryest. „Trióśter Zeitung11 donosi, że paro­

wiec „Tonci“ osiadł koło wysp Briońskich. —  
Wysłano okręt na pomoc

Poiar w, warsztatach kolejowych.
Szegedyn, ' W Szegetioku wynuchł pożar 

w warsztatach kolei państwowej. Spaliło się 
wiele wagonów. Szkoda wynosi 100 000 K. Pod­
czas pożaru nastąpił wśród wielkiej detonacyi 
w y b u c Ł w magazynie terpentyny. Detonację 
słyszano w całem mieście. 2000 beczek nafty
1 benzyny" zdołano uratować.

Wytew w Sosnowca.
Sosnowiec, Z powodu wylewu w s t r z y m a ­

ł y  r u c h  t r z y  f a b r y s i ,  zatrudniające 5000 
robotników.

Z a g a d k o i j a  ś n a is r ó  m i l i o n e r a .
Petersburg Milioner Światopełk Czetwertyn- 

ski w Kijowie, który w testamencie uniwersal­
nym spadkobiercą mianował swego zarządcę, 
zmarł wczoraj nagle. Przypuszczają, że padł on 
ofiarą zbrodni podobnie jak buturlin.

Zdrowie pa pieta,
Rzym, Papież ma się le l e j , ale j e s t j e- 

s z c z e  b a r d z o  o Ł l 3 , b i o n y  i ma chrypkę. 
Dlatego lekarz zabronił mu udzielania audyencyj.

P ik n ie  strzetoay ekssuHan.
i Saloniki Wilia, y  której więziony jest Ab- 

dul Hamid, była dotąd strzeżoną przez 40 żan­
darmów. Ponieważ za* zły pewne zaniedbania, 
odtąd strzedz będzie willi l o o  żołnierzy pod 
wodzą wypróbowanych oficerów, którzy będą o- 
sobiście odpowiedzialni zą spełnianie powierzo 
nego im zadania, ‘

Trzęsienie ziemi,
Salonika. W większej części wiłajetu Mona­

styr odczuto w nocy z i ł  na 19 b. m. silne 
trzęsienie ziemi, które w kilku miejscowościach 
wyrządziło szkody.

Ocaleni robotnicy.
Sagan. W ydobyto irzeck żywych robotników, 

którzy zostali odcięci w kopalni „Concordia"

OśuLloguózinnr di'eń prasy,
Glasgow. Ne zgromadzeniu maszynistów szko- 

ckich kopalni postanowiono właścicieli kopalni 
zawiadomić w środę, fubotnicy pracę skła­
dają. Zastauowienie piucy przez maszynistów, 
domagających się 8-godzn nego dnia pracy, spo­
woduje zastój we wszystkich kopalniach węgla 
w Szkocyi, które zatrudniają 45.000 robotni­
ków.

barykad już nie było., natomiast paciały gęsto 
poląna z kąta koła drzwi wchouowych. Wśród 
rzucających widział woźnego uniwersyteckiego 
w mundurze. Ludzi było me wielu. Oskarżony 
nikogo nie bił, nie tłukł sz jb  i nie strzelał 
. Następny oskarżony Adam B o h u s i e w i c z ,  

nie poczuwa się do winy. Stale mieszka w Ho- 
rodence. Do Lwowa przyjechał w sprawach u- 
niwersyteckicn, tudzież z powodu listu, pisane 
go na maszynie, oznaczonego literami K. U. M. 
Pc informacye po przyjeździe udał się do domu 
akaoemickiego, gdzie też zamieszkał. Tu dowie­
dział się, że na drugi dzień o 7 rano będzie 
wiec w SoKole

P r z e  w.: Czy pana to nie zdziwiło, że wiec 
ma być tak rano.

O sk .: Nie.
Po przerwie przesłuchiwano 22-letniego pra­

wnika Iwana Cky cz y  ja . Przybył on do Lwowa 
na zapeszenie komitetu, którego nie chce wy­
mienić Przy sobie miał lasaę, którą poznaje 
wśród złożonych w sali sądowej Wyszedł z wie 
cu pod naporem towarzyszy, z którymi następ­
nie usunął barykadę koło sali L. 1.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Bo chcieliście iść na­
przód ? :
t O sk .: .a.by wyjść z uniwersytetu, 
i P r  z e  w.: A  dlaczego nie wyszliśde?

O sk .: Po usunięciu barykad jedni poszli na 
drugie piętro, drudzy uciekli na dół.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy wasi rzucali także 
polana? *

O sk .: Rzucali z powrotem te, które na nas 
rzucano

Dalej opowiadał oskarżony, że strzały pucho- 
dziły z poza drzwi wahadłowych koło rektora­
tu. Wiaział blask i dym.

Na pytanie przewodniczącego, w jaki sposób 
można było zoaleść w sali L. 1. rewolwery, od­
powiedział oskarżony, że może przedtem je tam 
kto porzuci'.. .

Osk. :  Grzegorz C h y t r e u k i j ,  jednoioczny 
ochotnik, także nie poczuwa się do winy. Na 
uniwersytet był zapisany, lecz przebywał jako 
guwerner ;w Glinnej. Przyjechał 29 czerwca 
specyaluie na wiec. Na uniwersytet przyszedł 
bez broni. Miał tylko laskę. Poszedł prosto do 
sali L. 3, gazie już było pełno. Podczas wiecu 
dowiedziano się. że Polacy budują barykady, 
czego się przelękniono. Ze sali wyszli Rusim ze 
śpiewem ale nie w pochoazie. W  głównym ko­
rytarzu szedł oskarżony razem z innymi aż do 
barykady. Powstrzymały ich polana, rzucane z 
przeciwnej strony. —  Widział, jak Leoutowicz 
chwycił sie za kolano, ugodzony kulą. Widz.ał 
jak stizelaoo z korytarza rektorskiego. Twier­
dzi, że strzał, który widział, oadał jakiś niski 
człowiek ze szlacheckiemi wąsami, Który nie 
wyglądał na studenta uniwersytetu. Po strzale 
uciekr do sali pierwszej. Opowiadał daiej, że 
młodzież wszechpolska często Ukraińców pro­
wokowała. Raz np. gdy szedł korytarzem, jeden 
z dwóch studentów, stojących na korytarzy, za­
wołał: A  to jakaś zakazana najdamacka morda! 
(W ielka wesołość).

Na pytanie prokuratora, czy poznałby tego, 
który stjzelał. odpowiedział, że pamięta dokład­
nie, ze Dył to człowiek niski z dużym wąsem.

O g. 2 1 s odroczył prztwudniczący rozprawę 
do dzisiaj rano - '■

o Kapso oa wuwmyiet
(ielefontm.)

Lwów, 21 lutego.
Podczas wczorajszej rozprawy, siódmy oskar­

żony, Michał B i ł y k ,  liczący lat 25, słuchacz 
filozofii, zeznał, że o wiecu wiedział, a komitetu 
nie może zdradzie. Na pytanie, dlaczego więc 
był zwołany do Sokoła a 7 raco, odpowiedział, 
że nie zdawał sobie z tego sprawy. W  „Soko­
le" nie był, bo się spóźnił i poszedł od razu do 
uniwersytetu. Podczas da, zego przesłuchiwania 
oświadczył, że >st cbpry Przewodniczący po­
zwolił mu wyjść. W  jakiś czas potem lekarz 
sądowy dr C b o m i n  zawiadomił tryl -nąb ża 
Biłyk .jest wyczerpany fizycznie i że zalecił mu 
położyć się dc łóżka na dobę.

*3iuy oskarżony, Michał B o nar ,  22 lat, 
słuchacz teologii, ekaternista, zeznał, ze przy­
bywszy na uniwersytet zastał tam juz ludzi; 
nie wie, czy to byli Polacy, czy Rusini, Pod­
czas zajśt był T korytarzu bocznym za w ę­
głem. Gdy wszedł oóźniej w korytarz główny,

O  d ż u m i e .
(Z sali odczytowej).

Aktualny temat zarówno jak osoba pielegenta 
śpiągnęły w niedzielę na odezyt prof. Bujwida o‘dżumie, 
wygłoszony w auli szkoły realnej, liczne audyto- 
ryum. i

Prelegent mówił przedewszyutkiem o różnych 
rc izajacn mikrobów cborobotwórczych i sposobacn 
ich badania. Nie wszystkie —  a między nim< za 
razki tak „popularnych" jak osp i szkarlatyna —  
bh nam znane, przeaev, szystkiem z powodu swoich 
tak mikroskopijnych rozmiarów,' że nasze środki 
optyczne nie wystarczają, aby je nczynić wdzial- 
nemi 11

Nabiępnie omawiał prebgeat sposoby sztucznej 
hodowli dakteryj i warunki, wśród jakich zaiaz.ii 
różnych chorób zachowują swoją żywotność i wła­
sności. Z porównani?, różnych gatunków bakt^ryj 
chorobotwórczych okazuje się, że bakierye dżumy —  
jak w ogóle chorób epidemicznych —  są stosunko­
wo najmniej, na szczęście dla lndzkości, odporne. 
W  ogóle poza ustrojami organizmów żywych bakte- 
rye dżnmy żyć długo nie są w stanie; poza ustro­
jem zwierzęcym zabija je  tak susza, jak wilgoć, 
zamierają zarówno w powietrzu, jak w wodzie. 
Niedawne doniesienie dzienników, że „wszystkie rze­
ki syberyjskie są zarażone dżumą", jest zasadniczo 
nieprawdziwe. Hodowle bakteryj dżumy, prowadzo­
ne racjonalna, t. j. na bnlionie mięsnym, żelaty­
nie i t. d. mają te własność, że przenoszone z je­
dnej hodowli na drugą, dają bakterye coraz słabsze, 
coraz mniej jadowite.

Na tej tojjich własności opiera się t. zw. ęzczepio- 
nie dżumy, które jest jednym a ns Sepsa. sh śro 
ków ochronnych szczególnie dla tych, ? °

8pos'»\? przenoszenia zarazków dżumowych, inne 
dla dżumy t. zw. gruczołowej, które przenikają do 
krwi, i dla -dżumy płuc —  które dostają się do 
dróg oddechowych. Zapewnianym, że niebezpieczeń­
stwo  ̂ zawleczenia do naB dżumy nie jest zbyt wiel­
kie i że w Ł...-,dym razie społeczeństwo cywilizo- 

ane posiada dostateczne środki do jej zwalczania 
i zapobieżenia jej rozszerzaniu się, zakończył prof. 
Bujwid swój zajmujący odczyt, ilustrowany nadto 
obrazami i ndnośnemi tablicami statystycznemu

Groźu wiewu Bisty
(W isła «ię podnosi. —  Przygotowania na wypades -wyle­
wu. —  Niebezpieczeństwa powadzi niema. —  Wylew

.. ! Wilgi. —  Powódź w Zabierzowie.

'Kraków, 21 lutego.
Skutkiem ostatnich deszczów i gwałtowne, 

odwilży stan wody na Wiesie podnosi sie z każ­
dą chwilą Obfite opady śnieżne z ostatnich 
tygodniach, zwłaszcza w góisk ich " okolicach, 
spowodowały nadmierne wezbranie potoków 
i strumieni, oraz mniejszych rzek w chwilą, 
gdy mrozy poczęły folgować i gdy nagle na- 
stałr, odwilż. Cała masa wód poczęła napierać 
na Wisłę, pokrytą przy końcu ubiegiego tygo­
dnia grubą stosunkowo powłoką lodu. W isła, 
nie wytrzymawszy wielkiego napom, ruszyła, 
sprowadzając katastiofę trzeciego mostu w Kra­
kowie. - ■

Wczoraj kra już znikła zupełnie z puWieizchni 
W isły; jednak onfiiosć napływającej wody z każ­
dą godziną się zw.ększała. Wczoraj rano spo­
wodował ten nagle podniesiony stan wody na 
Wiśle obawy. Zaczęto mówić o wystąpieniu W i­
sły z brzegów w górnej jej części; w Krakowie 
zaś mówiono o częściowem zalaniu miejskiej 
fabryki Detonów, w pobliżu mostu zwi irzyuiec- 
kiego położonej. Wieści te jednak były bezpod­
stawne.

W czoraj po południu nie ustawał w dalszym 
ciągu przybytek wody, około godziny 3 stan 
wody na Wiśle wyrosił 180  m, wieczorem zaś
0 godz. dziewiątej 187 m, —  więc przec.ętnie 
przybywało co godzinę wody na 1 cm. —  
Jest to stosunkowo wcale małj przyrost; toteż 
niebezpieczeństwo powoli poczęło Się zmniejszać 
tern więcej, że z kiemwnictwa regulacji W isły 
nadeszła u s p o k a j a j ą c a  w i a d o m o ś ć o p u -  
w o l n e m  o p a d a n i u  w o d y  p o d  O ś w i ę c i ­
mi e m.  Fakt ten nie WDłynie odrazu na obni­
żenie się stanu W isły pod Krauowem; wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa do gouziny .3 
rano będzie Wisła dalej się podnosić (najwyżej 
218  m.j, poczeri spodziewane jest powolne opa­
danie wódy. na cc zarówno wpłynie * obniże­
nie się temperatury, która w nocy spadła do 0° 
gdyż zapobiegnie to dalszej odwilży w górach, 
gdzie zapewne panuje już lekk, mróz.

Wszystkie te okoliczności przemawiają za 
tem, ż e w y l e w u  n i e  będzie; na wszelki jednak 
wypadek poczyniono w Krakowie wszelkie mo­
żliwe p r z y g o t o w a n i a ,  by w razie potrzeby 
natychmiast nieść pomoc zagrożonym Dunktom. 
Cała straż pożarna jest skonsygnowana i goto­
w a. uażaej cnwili do wyjazdu; również łodzie 
ratunkowe poddano dokładnym oględzinom; —  
stoją one na Daiworze. gotowe do użycia.

Naczelnik p. Nowotny objechał wieczorem 
wszystkie zagrożone wylewem miejsca; są one 
szczegółowo oznaczone w  tabeli, specjalnie na 
ten cei opracowanej. W  punktach tych jednak­
że woda nie występuje z brzegów, dopoki po 
ziom jej nie osiągnie 2 65 ro do 2 70 m., a do 
tego jeszcze daleko.

Podczas objazćfu skonstatował p. Nowotny, że 
na razie nie grozi nigdzie niebezpieczeństwo 
wylewu i  to nawet w miejscach, tak niskc po- 
łożonycn, jak ul. Zwierzyniecka i plac na Gro­
blach. Nawet w kanale miejskim, który zwykłe 
jnż przy niezDacznem podwyższeniu sie stali a 
woay jest w zupełności zalany, dziś brakuje je ­
szcze 15 cm. dc wystąpienia wody.

Dla porównania zaznaczamy, że podczas wiel 
Kiej powodzi w r. 1903 stan wody na Wiśle 
>?ynosił pod K-akowem 4'52 m., w czasie zaś 
małego wylewu w r. 1909 2 88 m., dziś zaś tyl­
ko 187, a więc prawie o cały metr mniej. Dl?, 
tego też na -azie niebezpieczeństwa wylewu 
W isły pod Krasowem niema, wylew jednak 
n ie  j e s t  w y k l u c z o n y .

W  Ludwinowie natomiast w y l a ł a  W i l g a ,  
tuż przeć ujściem, a to pod naporen mas wod­
nych Wisły, Które cofnęły wody Wilgi. SKUt- 
kiem tego Wilga rozlała się na Ląsiednie poi a
1 dnsięg>* n aw et parK anów  pob lisk ich  dom ów

Wzdłuż toru koleiowego obok Zabierzowa wi­
dać wielkie przestrzenie łąk i pól, za me c ił- 
kowicte wodą, pochodzącą z rozt1 jałyeb śn e- 
gów. Wezbrane okoliczne potoki i strumienie, 
nie mogąc utrzymać w Korycie masy wód, ros­
iały się szeroko po polach, ne których, jak gdy 
by wśród ogromnego jęzora, sterczy tylko wy 
soko położony nasyp kolejowy.

Z sali balowe].
W czorajszy bal, urządzony na rzece T J 

w a l k i  z g r u ź l i c ą ,  powiódł sm bar zo o- 
brzc i zgromadził do sali * starego t6 
S ,ćh  n S f t m t ó *  * różnych sfer 
Miedz- innymi przybyli pp. prezyden.oscwo Leo- 

e a .owhe P dm i *ow 't, hr Szembekowie, 
ks Kazimierzowie I.nbomirscy r.Mnczkewska z 
córką G roćym ka W yszyńscy z córką, Uder- 
scy z córką, ElteHeinowie i  córką, Bielawscy, 
Klęskowie, profesorowie Kader i Mycielski, fi­
zyk dr Janiszewski, Brunakowa z córką, dr 
Tadeusz i Władysław Fedorowiczowie, radca 
Zygmunt Mendelsburg, dyr. Gayczak z matką 
i siostrę, architekci MaczyńsK. i Pakies przed­
stawiciele świata lekarskiego i t. d. *

Bal rozpoczął się polonezem, ttóry prowa­
dź ł prezes T ow arzy sk a  hr. Antoni Wodzmki 
z prezesową komitetu balowego p. Leową. —  
W  dalszych parach szli: prezyden* Leo : hr. 
Szembekową, dr Janiszewski z ks. Lubomirską, 
prof Mycielski z p. Janową Federow: azową, 
hr Nzembek i  p. Wyszyńską, hr. Lubieński z 
p. Jozefową Kuczkowską, Aleksander Mańkow­
ski z p. Grodyńską, deseł Fedorowicz z p. Bie­
lawską, Pakies z p, Klęskową i w. i.

Po polonezie nastąpił walc, potem kadryl, do 
którego stanęło 70 par. Ipu6 tańce cieszyły się
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również lic uczestnictwem z powoda ani 
muszu danserów i uroczych danserek. Aranżował 
p. Karol DawidowctL

Otwle Muzeum etncgrcflczneso.
W  ubiigłą niedzielę odbyło się uroczyste o.war- 

elo Mnzonm etnograficznego w loLaln przy nlicy 
Studenckiej poi 1. 9, przy udziale zaproszonych 
ocsonycb, miłośników zabytków przeszłości, oraz 
repiozeuiaotów gminy. Między innymi przybyli wi­
ceprezes Aaademii Umiejętności dr Fryderya Zoll, 
wiceprezydent Szarski, rektor Witkowski, profeao- 
rowie: dr Janczewski, dr Hryncewicz, dr Bnjak, 
dr Krzyżanowski, dr Żórawski, dr Estreicher, po- 
lei dr Bandrowski, starosta dr Bodnar, dyrektoro­
wie gimnazynm Winkowski i Sołty«:k, r. dr \Va- 
ini>g. Z wielu stron kraju nadeszło kilkadziesiąt 
teieg^amów, jak od prezesa .acadiiml Umiejętności 
Stanisława hr. Tarnowskiego, od Tow. ludoznawcze­
go ze Lwowa, Mnzejm przemysłowego i handlowego 
a Warszawy.

Wystawę otworzył prezes prof. T a l k o  Hr y n -  
e e w i c z ,  omawiając znaczenie nowej instytucyi, 
której brak dotychczasowy w naszym kraj o nale- 
t do raz usunąć. Mówca wyraził nadzieję przy 
końcu przemówienia, że nsiłowania licznego grona 
osób, by ta nasza kulturalna placówka w K.ako- 
wie znalazła ogólne i dostateczne poparcie, nie 
pójdą na marne. „Oby rzucone ziarno wydało wkrót 
ce obfite pPny, a nasze skromne zbiory w połą­
czenia z innemi, stały się zawiązkiem przyszłego 
wielkiego Muzeum, obejmującego wszy stkic dzielni­
ce Polski i krajów ościennych, które w ten lnb 
w inny sposób wpłynęły na rozwój naszej kultu­
ry1' —  zakończył mówca swoje przemówienie.

Następnie objaśniał inspektor Seweryn U d z i e ­
l a  zebranym nagromadzone zabytki, które nie są 
jeszcze zgrnpowane v, ed*ug naukowej metody.

W pierwszej sali urządzono izbę krakowską, w 
dwóch następnych pomieszczono ciekawe zbiory ze 
wsi polskich i ruskich. Wśród tych ostatnich, gdzie 
nagiomadzono liczne oryginalne hafty i stroje gó­
ralskie i wiejskie, zwraca uwagę model starej pol­
skiej Btodoły z poa Oświęcimia, oraz młyn wodny; 
na ścianach widnieją fotografie typów góralskich 
a Podhala, Góralek, „Walaszek1* z pod Cieszyna 
I „Jacków* z pod JaDłonaowa. Wogóle najsilniej 
jest reprezentowaną w młodem muzeum góral­
szczyzna.

W  drugiej sali ustawiono pomiędzy innemi kom­
pletny, ludowy warsztat tkacki z pod Rzeszowa, 
starej konstrukcyi; poszczególne jego części są o- 
patrzono staropolsKiemi nazwami, dzisiaj mAo ko­
ma zrauemi. Prócz tego zamieszczono tam głowy 
turoni, z któri mi dotąd ch opcy Wiejscy chodzą po 
Kolendzie, skrzynie i stoły włościańskie, modei sta­
rego wozu z przed 50 lat z pod Krakowa i t. p. 
Ponadto piękny dział stanowią hafty wiejskie p. 
Gawełka.

Kronika.
Kraków, wtorek 21 lutego.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Wspomn. Męki 
Pańsaiej. Fortunata.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y  Wschód 
słońca o godz. 6 min 42, i«chóJ o godz. 5 m. 05; 
długość dnia godzin 10 min. 23.

T e a t r  m i e j  i i i  i m i e n i a  S i o  ż a c k i e g o :
„Książę małżonek*.

T e a t r  l u d o w y  (przy nl. R a jsih j): „Krowo­
derskie zuchy*.

U n i w e r s y t e t  Indowy im. A. Mi c k i e wi c z a :  
w sali Muzeum techn.-; rzemysłowego o gudz. 7 
wieczór- Dr Wiator Kuźniar: „Przyrodnicze pod­
stawy wielkiegu przemysłu w Gaiicyi*.

P o w s z e c h n e  w /  k ł a d y u n i we i s y t e c h i e

w auli I  szkoły realnej o godzinie 6 wieczór: Sta­
nisław Szpotański: „Pisarze polityczni na emigTa- 
eyi po r. 1S31*.

P o s i e d z e n i e  Towarzystwa technicznego ce­
lem dysknsyi nad wnioskiem komisy! Wielkiego 
Krakowa o godz. 7 wieczór w lok. In własnym.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  „Znicza* w lokalu 
własnym o gudz. 8 wiecz.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 
do 4  po poł.

T e a t r  m i e j s k i  we L w o w i e :  „Dziecko księ­
cia"

Minister Głąbińskr w Krakowie. W e środę 
przybędzie do Krakowa o godz. wpół do 3 po po­
łudnia minister kolei dr Stanisław Głąbifiski w to­
warzystwie star. radcy ministeryalLego Bartacza, 
szefa binra prez. dra Peszty, wicesekretarza min. 
dra Leopolda Starzewskiego i dyrektora kolei pół­
nocnej bar. Banbausu. Dr Głąbiński będzie udzie­
lał we śroaę od godz. 4 do 6 po poiudnin auayen- 
cyj w gmachu dyrekcyi kolejowej przy Placu Ma­
tejki. “ ■ ‘ i

Dzierżawa teatru miejskiego w Krakowie.
Wczoraj po południu odbyło się w magistracie krak. 
posiedzenie sekcyj szkolne; i prawniczej w Dołącze­
niu z komisyą teatralną, Obrady, bardzo ożywione, 
toczyły się nad projektem kontraktu dzierżawy 
teatru miejskiego, wypracowanym przez kumisyę 
teatralną. Uchwalono w zasadzie, wobec tego że p. 
Solskiemu kończy się z dniem 31 sierpnia b. r. 
okres dzierżawny, r o z p i s a ć  k o n k u r s  na  d a l ­
s z ą  d z i e r ż a w ę .

Z projektu kontraktu dzierżawy omówiono kilka 
paragrafów. Uchwalono, że dzierżawa opiewać bę­
dzie na przeciąg c z t e r e c h  lat. Do końca trzecie 
go roku przysługuje Radzie miejskiej wypowiedze­
nie kontraktu. Gdyby Rada miejska z tego prawa 
nie skorzystała, dzierżawa przedłuża się lem samem 
na d a l s z e  d w a  l a t a .  Po sześciu latach kończy 
się umowa dzierżawna bez wypowiedzenia.

Nad dalszemi postanowieniami projektu kontrak­
towego toczyć się będą obrady na najbliższem po­
siedzeniu połączonych sekcyj.

Z załogi Krakowsuiej. Dotychczasowy komen­
dant 20 p. p. stacyonowanego w Krakowie, p. E u- 
g i e n i n s z  P e s c h m a n ,  zestał mianowany ko­
mendantem 3 brygady piechoty w Rzeszowie; na­
stępcą jego został dotychczasowy podpułkownik 
S t a n i s ł a w  P u c h a l s k i .

W sobotę po południu żegnano odjeżdżającego 
pułkownika nader serdecznie; p. Peschman bowiem 
uchodził zawsze za sprawiedliwego i wyrozumiałego 
przełożonego, ciesząc się zwłaszcza wielką ,iympa- 
tyą wśród żołnierzy 20 p. p.

Wydział krakowskibgo Towarzystwa technicz­
nego wzywa wszystkich członków do wzięcia u- 
Iziału w pogrzeoie długoletniego członka Towarzy 
stwa technicznego i członka wydziaju ś. p, Stani­
sława Warzeszkiewicza. Punkt zborny ul Czysta 
1. 3 o godz. 4 po południu.

Z karnawału. B a l /k  u p i e c k I, który się od­
będzie w sobotę, zapowiada się Dardzo dobrze. Ko- 
mifet balu powołał do pracy oprócz komitetów pań 
i panów komitety panien i młodzieży.

S t a r a n i e m  „ Z w i ą z k u  T o w .  n a u k  ż y d .  
m ł o d z i e ż y  p e s t ę p o w e j  u n i w e r s y t e t u  
Jagiell.* odbędzie się 22 lutego w sali Klubu pocz­
towego wieczór taneczny. Zbieraniem pieniędzy ra­
czyli się zająć pp.: Ella Erongoldówua, adw. dr 
Ignacy Landau, puseł na Sejm 1 Norbert Wasser- 
berg

L życia  młodzieży. W e Czwartek dnia 23 lute­
go odbędzie się poufne zebranie pozostałych człon­
ków „Promienia* z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) Referat p. Lubodzieckiego pod tytułem: 
„Stosun_l polityczno-społeczne na Sląskn*; 2) ze­
branie towarzyskie.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  „ Z n i c z a * .  We 
wtorek dnia 21 b. m. w lukaln własnym (Wiślna 
4, III. p.) o godz. 8 wieczorem odbędzie się L wal-

N  O  W  A  a  j£ r  L A  M A .

ne zgromadzenie „Znicza", Zwlązitu poisklej mło­
dzieży, kształcącej rę  w wyżi^ych zakładach nau­
kowych w Kibkowio. / .

Konkurs T, S. L. na pracę o Słowackim.
Na ogłuszony konkurs na popularną broszurę o ż y ­
ciu I twórczości J. Słowackiego wpłynęły ogółem 
cztery prace, opatrzone godłami: 1) „Mewa*, 2) 
„Polski Ind, to ojciec twój*, 3 ; „A L  na świocie 
niema bram których pieśń skrzydłem nie wywa­
ży* i 4) „W y, coście mnie znali w podaniach, 
przekażcie, żem dla Ojczyzny sterał iata moje mło­
de*. ■ Zarząd główny dla oceny tych prac wybrał 
sąd konknraowy, do którego weszli pp. prof. Jan 
Bystrzycki, Antoni Jannazewski, prof. Ludwik Sko­
czylas, prof. Stanisław Srokowski i prof dr Stani­
sław Turowski. "
'  Sędziowie, poddawszy wszystkie nadesłane prace 
krytycznej ocenie, nznali, że utwór pod godłem 
„Mewa*, jakc rzecz nie oryginalna, nic dająca po­
pularnego zarysu twórczości poety, napisana sty­
lem niedołężnym, a niekiedy pozostająca nawet w 
sprzeczności... z ortografią, masi być całkiem od­
rzucona. —  Utwór pod godłem „Polski ind, to oj­
ciec twój* nie wznosi się ponad przeciętną miarę, 
stoi niżej od innych już drukiem ogłoszonych prac 
popularnych o Słowackim, przeładowany jest nad­
miarem szczegółów, a nie wydobywa ideowego ZL a- 
czeuia poszczególnych mwoiów. —  Utwór trzeci 
pod godłem „Ale aa swiecio niema bram*... napi­
sany z niewątpliwym talentem, polotem i silą, ale 
dla swej zwięzłości i pobieżności jest raczej szki­
cem, niż całokształtem życia i twórczości noety. 
Ta ogólnikowość i za daleko posunięta treściwość 
wywodów czyni, że praca ca nie może odpowie­
dzieć celom, konkursem określonym. —  Czwarta 
praca pod godłom „W y, coście mnie znali*... z po 
między wszystkich na konkurs nadesłanych prac 
jest względnie najodpowiedniejszą i względnie naj­
lepszą. Cochuje ją  dobre powiązanie kolei życia z 
obrazem twóiczości poety i pewna umiejętność w 
wydobyciu na pierwszą plan tego, co w danym u- 
tworze szczególniejszego podkreślenia wymaga. Nie­
małą też zaletą jest styl prosly, pozbawiony ckH- 
wej banalności, a nieutóre droone usterki dałyby 
się z łatwością u unąc. Praca jednak jest nieje­
dnolitą i gdyby utrzymaną była do Końca w tym 
tonie, w jakim są napisane pierwsze rozdziały, za­
sługiwałaby na nagrodę. W  obecnym jednak stanie 
zasługuje tylko na wyróżnienie.

Powyższą opinię sądu konkursowego zarząd głó­
wny T. S. L. na posiedzeniu w dniu 11 b. m. za­
twierdził. Rękopisy będą autorom zwrócone po wy­
legitymowaniu Bię co do własności. t

Ucieczka więźniów. Jak już donieśliśmy, ucie­
kło w niedzielę wieczorem z więzienia krajowego 
sądu karnego św. Michała ośmiu więźniów. Jedne 
go z nieb, Stanisława Gajewskiego, aresztowano je ­
szcze w niedzielę, drugi zgłosił się wczoraj dobro­
wolnie, trzeciego z»ś wczoraj wieczorem wyśledził 
i przya reszto wał agent policyjny p. Schimsbeimer.

Z sali sądowej (O sprzeniewierzenie). Wczoraj 
stanęła przed ławą przysięgłych młoda okspedyentka 
pocztowa, oskarżona przez prokuratoryę państwa 
o popełnienia zbrodni sprzeniewierzenia. Wedle 
akiu oskarżenia, otwioniona pełniąc ałużoę w je­
dnym z małych urzędów pocztowych w powiecie 
bocheńsk.m, miała sobie przywłaszczyć list pieniężny 
na kwotę 2500 K. Wśród jaaich jenrak okolicz­
ności list len zaginął, akt oskarżenia nie zdołał 
kategorycznie wyświetlić, podając, że tłómaczenie 
oskarżonej, jakoby list ów zagubiła, nie może po­
siadać cech prawdziwości.

Obwiniona tłóms czyła się, ze zginął jej list pie­
niężny na znaczniejszą knoię. Nie mogąc na razie 
brasu pokryć, a obawiając się aocnodzeń w razie 
doniesienia o tym fakcie władzy przełożonej, po­
krywała deficyt kasowy wpływami pieniężnymi, 
równocześnie zaś robiła starania o uzyskanie odpo- 
dntej pożyczki w kilku instytucyach finansowych; 
kwotą tą chciała wyićwnać brał. Nagle jednak na­
stąpiło azkontrnm, które spowoduwało zawieszenie 
jej w czynnościach służbowych, % w dalszym ciągu

śledztwo sądowe i  dzisiejszą rozprawę, jakkolwiek 
rodzina oskarżonjj podpisała odpowiedni skrypt, 
że kwotę tę w zapełności zapłaci.

Do rozprawy powołano 26 świadków, z których 
kilku zostało przesłuchanych, a między nimi głó­
wny świadek, Aleksander Stroka, komisarz poczto­
wy, który przeprowa izał szkontrnm. Zezuał on, że 
fakt znalezienia nieprawidłowości był dla niego za­
gadkową niespodzianką, gdyż znał przedtem obwi­
nioną jako osobę pod każdym względom nieskazi­
telną, żyjącą baruzo skromnie, a powszechnie łu­
bianą w danej miejscowości. Włościanie tamtejsi 
wprost oburzali się na świadka, jak mógł na tafc 
uczciwą pa.mę rzucić podejrzenie deiraudacyi, a na­
wet niektórzy z nich chcieli złożyć brakującą kwo­
tę, by tylko ekspedyentka nie miała dochodzeń w 
tej sprawie. <

Dalsi świadku wio zeznawali również bardzo przy­
chylnie dla oskarżonej

Rozprawa, której przewodniczy radca Walter, 
broni zaś dr Szalay, zakończy się dziś w połu­
dnie.
1 Egzamin kwasitik&cyiny na nauczycieli Djkół 

ludowych pospolitych przed komisyą egzaminacyjną 
w B o c h n i  złożyli w lutym b. r.: Barańska Ka 
rolina, Bujakówna Marya, Hankówna Jadwiga, Ha- 
nnsiakówna Helena (b. d.), Holzerówna Zofia, Kmie- 
cikówna Józefa, Krokowska Eugenia, Kasionowiczó- 
wna Ernestyna, Lesniaaówna Helena, Łasąa Waie- 
rya, Maruinikówna Marya, Migdaiówna Marya (b. 
d.), Mikulski Franciszek (b. d.), Noskówra Stefa­
nia, Przybyłowiczówna Weroniko, P jtko Stanisław, 
Scisto Ryszard, Smólskn Władysława, Sobkciwna 
Marya, Średniawa Józef, Stolarska Kazimiera, Swi­
derska Antonina, Wolanin Jan, Wroniewicz Ma- 
ryan (b. d.).

Samobóistwo pocztpistrzyni. z  Poronina pi­
szą nam: W  sobotę po południu odebrała sobie 
życie wystrzałem z rewolweru pocztmist.zyni 
Zofia Chominowna, od szeregu lat spełniająca tn 
ku ogólnemu zadowoleniu czynności służbowe. Po­
wodom rozpaczliwego kioku miał być niekorzystny 
wynik przeprowadzonego przez jednego z urzędni­
ków pocztowych szkontrum w urzędzie pocztowym; 
wprawdzie nie natrafiono na siad jakichkolwiek 
malweraacyj. pieniężnych, jednaaże skonstatowano 
nieporządki w prowadzeniu poczty, jakoteż niezgo­
dną z odpowiedniemi przepisami manipnlacyę książ­
kową. Fakt ten spowodował przeprowadzającego 
szkontrnm komisarza do zawieszenia Chominównej 
w urzędowania, co ostatecznie skłoniło ją do samo­
bójstwa. Nadmienić należy, że ś. p. Chominówna 
utrzymywała przez długi czas matkę staruszkę, 
która przebywała również-- w Poroninie.

Morderstwo w Zamarstynowie. Ze Lwowa do­
noszą: Za rogatką z? marstynewską w domu pod 
1. 22 rozegrał się wczoraj o godz. 7 rano ponury 
dramat. Mieszkali tam w jednej izb'e Piotr S-efań- 
cznk z żoną i zięciem swoim Stanisławem Eałtaro- 
wiczem. Z powodu złego prowadzenia się Bałtaro 
wieżowej powstawały często między Stefańczukiem, 
który Btale ujmował się za córką, a zięciem kłót­
nie i Steiańczuk podczas jednej z nich przed ty­
godniem miał się wyrazić, że gayby nawet miał 
skończyć w „Brygidkach*, Bałtarowiczowi końca 
dojedzie. Dokonał tego istotnie wczoraj Rano. gdy 
Bałtarowicz się nbierał, pchnął go Stefańczuk szty­
letem z laski w lewą pierś w okolicę serca, na­
stępnie zadał mu dragą ranę w biodro. Przy oglę­
dzinach zwłok Bałtarowlcza skonstatować jeszcze 
trzecią ranę, mianowicie gardło straszliwie brzytwą 
podcięte. Stefańcznk po dokonaniu mordu zbiegł 
w okoliczne lasy, żandarmerya jednak zamarsty- 
Dowska schwytała gc i odstawiła do więzienia przy 
ul. Batorego.

Szkota nauk politycznych w Pi-adze. z  Pra­
gi donoszą: W  niedzielę otwarto tu świeżo zało­
żoną szkołę nank politycznych Mowę wstępna o 
potrzebie tzkiej instytucyi wygłosił prof. Hajrocky, 
poczem poseł Kramarz mówił na temat „Polityka 
i wykształcenie*.

U itan w  Wiedniu. Z Wiednia telefonują nam 
Wezoraj w południe „zalał tu znowu orkaniczny 
wicher, który wyrządził wielkie szkody i spowodo 
wał wiole nieszczęśliwych wypadków wśród ludzi 
Towarzystwo ratunzowe i straż ogniowa interwe­
niowały w wielu wypadkach. Na Semmeringu or­
kan wyrządził również dość .naczne szktdy.

Katastrofa automobilowa. Z Tryestu telegra­
fują: Dziś w nocy automobil, należący do garaży 
„Egger*. jechał z 7 podróżnymi przez Via yienno, 
•itóra prowadzi obok kanału ' Szofer nie zdołał na 
czas skręcić i a n t o m o b l  w p a d ł  do  k a n a i n .  
Na wołanie o pomoc, przybibgła polieya i telefoni­
cznie zawezwana straż po *arna oraz Towarzystwo 
ratunkowe. Udało się nieszczęśliwych w y d o b y ć  
z wody. Jeden z men, Franciszek Kos, portyer 
„Aubilimento Fernico* w San Marco, j n ż  b y ł  
n ie  ż y w y ,  6 osób przewieziono do szpitala.

Masowe wydalenie robutn ków. Z Trye&tt 
telegiafują: W  giserni tnte_,szej fabryki to.-pedćw
uświadczyli robotnicy, że nie będą dalej pracowali, 
jeżeli dozorca, Anglik, który z nimi źle się obcho­
dzi, nie będzie wydalony, Dyrekcya odmówiła speł­
nienia tego żądania i wy ialiła wczoraj wszystkich 
108 robotników, zajętych w giserni. Związulc pra­
codawców uchwalił na wypadek, gdyby rooomicy 
nie ustąpili, wydalić nietylzo wszystkich roootni- 
ków fabryki torpeoów ale także innych fabryk.

Fundacye Carnegip’a. z  Kopenhagi telografają: 
Politiken* aonosi Carnegie chce każdemu z państw 

europejskich ofiarować po 100.000 dolarów, tak jak 
to już zrobił dla Anglii, Fraacyi i Niemiec. Sumy 
te byłyby przeznaczone na nagrody za szczególne 
zasługi n. p. za uratowanie życia ludzkiego i t. p.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

Bocii przoJezdnyciL
-Kraków, 20 lutego. 

HOTEL BELYEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki. Re- 
stauruuja i kaw.a.nia na miejscu): Józef Hirsckfeld z żo­
ną z Rzeszowa, Karci Matejta z Berna, mag. Adam 
(jórecki z Pińczowa, JUeokady a Radecka z Częstochowy, 
Stefan Grcdziński z Radomia, H. Wiesenbtrg ze Sambo­
ra, Jozef Nitsche z Jungiernaorf, Franciszek Faulhumer 

W idu-wy. Adam Kossakiewicz, Gustaw Machowicz 
z Zakopanego, Rotert Stajer, B. Oktiusz z Krakowa, 
Oskar Rampie! z Wiednia, Stanisław Hautelin z Prze­
worska. S. Weintraub z Zawiercia, Jozef Trojanowski 
i  Podgóiza, S. Kant z Nowego Sącza, Karol Baśniański, 
H. ScJOnberg ze Lwowa, Józefa T-ud z  Bratkowca, Ma- 
k ymilian Fischer z Wieania.

H0T€L KRAKOWSKI: bar. Jan de Lnuoiitch z Klimon­
towa, hr, Roman Praunitz z Niesina (Wołyń), X. K ani 
Nowaczek i Morawskiej Ostrawy, dr L uret ase z Po- 
zoania, dr Hmibarger z YPtmzawy Władysław Jurek 
z Kalwr- yi, dr Jan Ptnot z Glowca (Król Pul.), Józef 
Samb z Budapesztu, Zygmunt Kasprowicz z Wilna, kap. 
Maryan Szarowski z Jarosławia, Wiktorya Dembska. 
St“ eryna K-w-alińska z Kijowa, Tadeusz Krzyżanowska 
z Haszowic (Król P o l), Samuel Perlbcrger z Klasnej, 
Mieczysław Madeuski ze Lwowa, Bronisław Jasb uski 
z Dąbrowy Górniczej, Antoni Gudyń z Wadowic Stefan 
Hojewski z Poręby Wielkiej, Emil Nisiorowski z So­
snowca. Maryan Szydłowski z Aiuko—a, Franciszek Go 
dul z Katowic, ló-ef Mieczyński z Warszawy.

HOTEL NARODOWY, ulica Poselska, 22, (gustownie od­
restaurowany. Parkiety, światło elektryczne, rescauracya, 
łazienki i stajnia w miejscn. Pokoje na ‘2 koron zwyż, 
salka na zebrania tu wartyskie, korytarze jgrzan ): Jan 
Nowak z Zakopanego, Adam Lewandowicz z Sanoka, 
Konstancja Feili zZarczyna, Malwina Zas awska z Tar­
nowa, Adam Nikowal z Sosnowca, i\i_rol Ghnerski z Ja­
worzna, Maryan Lewicki ze Lwowa, Józera Cbatnowssa 
z Czernichowy, Teodor Marchlewski z Drezna, Zdzisław 
3 za w i ki z Podola ros, Bognsław Rakowski z V- szo 
tan.». —  ; -  ą. ■ —,

HOTEL SASKI: hr. St. Zamoyska z Gnmnlsk, A, Jor­
dan z ' ojmeza, L. Borowski z Galicy-, R. Hauser, F. 
Sceinbach z Wiednia. 6. Litaner, 8. cirabkowsk z u ról. 
Pol., hr. A. Zamoyski z Warszawy, M. Hermann, F. 
Rupniewski z Prus, O. Stuin a Pragi, hr. J Potouki 
z Rymanowa, A. bisang z Sf Galien, hr. M. Kinoarg 
z Nitoołomi.c'', T. Pogórska z Saczerbania, K. Las»owski 
z Baranów ki, T . Górski z Wiednia, H riceinbagen z My­
szkowa.

Zakład artysty CoDC-k jnienlanki 
budów lany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto- 
wycn pomników z piaskowca, gra- 
n!tu i marmuru. Podejmuje Bę 
wykonania grobowców w miej son 
i na p-iwinoyL -  Telefon 759. 

4 11 o

m  fortepianów i pianin
oraz wypożytzaltiia

Zygm utiii SaBy
Kraków, ul. św. Jana 13.

Wyłączne zastępstwo fabryki Braci Stisgl, 
942 c. k. nadwornych dostawców. 15 0

m  i i i

U?c środę dnia 22-go M eg o  1S11 roku

Jednorazowa próba przekona każ­
dego o jakości

Uina algierskie ólołe
1 flaszka K 1-00
1 „ „ 150
- „ « 2 00
1 0 » 250
l „ „ 3 00

aż do koron 20 — poleca

. Wojciech Olszowski
♦  w  K r a k o w ie , M a ły  r y n e k

Zs ptiwdztwoL puchodzenia ?ęczy ser przy 
odbiorze 10 fiaszek naraz 117, taniej.

I
!

!
66 19 L

METODA BERLITZA
adzielajq lekcyj osobnych i zbiorowych:

Fracctaz z wyżS3. wyksztai.

Anglik z wyższ. wykształ.

Naenuec z wyższ. wykształć. 
K raków , iw .  Jana 3 ,1 p. i387 i  o

c «

V  marcu o ć M  sie koncerty: 
Jerzego Lalewicza 
Z. Szwarcssstsina 
K^artetn czeskiego 
Gn.esia bohnśnyiego.

Sprzedaż biletów w Kasie Starego Teatru. 
115 ,  o

Obiady konkurencyjne
z 3 dań, od 90 halerzy, Długa 21, Ii piętro. 

1329 14 15

«

K R A B Ó W
n o r y a ń s k a 4 7
Telefonu Nr 8u8.

Ameryk, nrządzeuia btnro- 
« e  1 maszyny do pisania.

ZnaK ochronny dla mebli.

»  Krakowie, ul św. hm. * ;
poleca:Wszelkie ira śc i Piśmieniiicte

■ cakresn beletrystyki i namd, w języku Pnljkim, francuskim, angieiskitu
i niemieckim. .

Nowo o tw o r u n y  dział kat tek dla m łodziety . Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Vry„yłka na piuWiuyg w 8peo< gtizynkach.

21 21 0

93 22 0

Magazyn konfekcji damskiej

L eona GRABOWSKIEGO
w Krakowie, Plac Maryacki i. U. róg Rynku yfównego 
pc eca w ielki w ybór nowości w Łostyu- 

r a c k  i pła&zczacii jesiennych . 2 44 60

kE

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y  „ C o u c o n  i a *

J A M A  'S S i

Pia: iiOBpaiiffl L 2 (don* ciasny). —  Telefon lii J3I.
Z _l»d  podejmnje się urządzeń pogn eoowych, oraz sprowadzania zwłok ze łi szpstkich

kiejow europejskich. 11 45 0
W Krakowie jedyny, który posiada “ tasny wyról trumien.

1'futinriłU minii Pszczelny- patoka deserowy z 
J j  dUlli lU .U^tasnej pasieki 5 kg. pi szka 
6-30 kor. MIóc1 kuracyjny, Lpcowy £ kg. 7 kor. 
Wyborny miód do picia 5 kg gąsiorek 6 kor. 
Masło st iłowe coaziennie świeżi t  kg. paczka 
11 kor. Wysyła za zaliczk* J. NL 1 ja, P o d ­
h a jce  76. 1074 13 0 ■

Ga f KuOiftniD
do wynajęcia 3 pokoje, kuchnia, łazien­
ka. Ul. Wolska 38, III p. Wiadomość 
u stróża. 118 j  3

Panna
znająca buchalteryę i język niemiecki, 
oraz pisanie n? maszynie, znajdzie po­
sadę zaraz. Oferty nadesłać pod „Kan- 
torzyctka“ poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 120 1 3

Do umie:zcz»nia
24.000 koron częściowo lub w całości. 
Wiadomości udziela Bolesław Zięborak, 
ofieyał Sądu hip. Sądu kraj. w Krakowie. 

1566 3 3

KostęiimyfstiRnie (tomskie
i ubrania dziecięce wykonuje się szybko, staran­
nie, punktualnie i tanio, 14x9 6 12

Kraków, róg Sławkowskiej i sw.Marka, wejście ud św Mam-

Kaligraf
udziela lekcyj ładnego pisma, oraz korespon- 
dencyi niemiecko polskiej za umiarkowanem 
wynagrodzeniem. — Zgłoszenia listowne pod 

mczyjiel lallgraiii 456“ posce resiente 
Araków, za okazaniem Kwitu ins. 1603 3 3

Miód pszczelny
prawdziwa czysta patoka z własnej pasieki, 

ysyłam za pobraniem pucztuwem w 5-kilogra- 
mowych blaszankach pierwsza sorta 6 60 kor., 
drngf sorta 6-20 kor. uLód _nój czysty i pra­
wdziwy pszczelny, uez „akicnkolw.ek domieszek. 
A ires zamówień: P. Stelmach, Sosnow, c. p. Sie- 
miko-me, Galicja. l 2yL io  io

Założony w r. i872

Ztt artysljczno-kaiDieiilapk

Kraków, ui. Rakowicki. 7, tel 462.
podejmnje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak ua 
prowincyi, oraz poleca w 'elti wybór 
pon.lików gotowych z piascowca, mar 
moru i granitn. 26 303 300

Kuclmla tfarsia  „P rzyroda" 
ul. św . Krzyża 7 (róg M ikołajskiej). 

Dziś we wtorek obiad:
Zupa grzybuwa 20 h. Znpa giochuwa 20 h. 
Kalafiory w potrawie 30 h. Brukselka z ma 
słem 30 h Marchewka 20 h. Knedle z bnłk. 
sos powidlany 30 h. Makaron włoski z parme- 
zanem 30 h. Kotlety ziemniaczane z sałatą 
30 h. Jajka eidery sos szczawiowy 40 h. Ka­
sza perłowa 20 h. Naleśniki angielskie wypie­
kane 40 li. Ryż z powidłami 30 h. Placek krn- 

cby z serem 40 h. Kompot 80 h.
Obiady z 3 Jań po 50 hal. 104 17 O

Fortepian za 120 i
firmy Skuthan, w dobrym stanie, do 
sprzedania. Ul. Kołłątaja 8, II p Mayer, 
od godziny 10— 12 i  4— 5. 119 l  3

W ł W W W ł W

a r y s y u z k e
; s k r o m n e  i  w y t w o r n e  ;

DUEBLOIDAHIE

KruRDt), flrnajctisklaźo 1;
39 34 0

M M

Potrzebny chłopiec
w wieku koło 14 lat, umiejący czytać 
i pisać, do drobnych posług. Wiadomość 
w Admimstr „N. Keformy*. - 117 9 o

Do sprzedania
zabudowania fab-yczne w Podgórzu, bar­
dzo dobrze położone. Wiadomość w skle­
pie p. Waltera, Kraków, Sławkowska 31.

- - 1456 6 6

S m a c z a f ó o !
Za 3 korony kosz 5 kilogr. doborowych 
słodkich pomarańcz, wysyła codzienn;e 
Owocarnia Krajowa Piotra Pere- 
2 ,E r i c k ie g o ,  L w ó -v ,  Pańska 11. 
2 %  Ra rzecz Towarzystwa Szkoły Lu­
dowej. —  Codziennie świeże Kalafiory,oer» 1T orv

Z  dmkanii L iurackiej w K rako;/ie, ul. Jagiellońska l o . Rządca drukarni L. K. Górak


